
'lbisjaf '-· stron z ~ dódattćiem -uowieściowym; 

Polski, katolicki, bezpartyjny-dziennik dla wszy,atldcb stanów. 
·~•Płnnie ~ "7.f1lł:ldem Dledziel i...._ 

Cary baplatae dodatki łftodulowei 
Jtn.yjaclel Rołnlka, Ognisko Domowe (dla rodzht). 
;r.nc,~ Tnodu)owy (llutr.) i Arkusz po-.ie§clowy. 

Nr. 286. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKm 

eszno, środa dnia 11 grudnia 1929 r. 

P. Prezydent Rzplitej konferował z p. Daszynskim. 
, Sejm gotów do współpracy z nądem na zasadzie poszanowania uprawnień konstvt:ucyjnych. 
·~ars·za wa, 9. 12. Dziś o godz.. 12-tej p. mar- która obaliła rząd·, nie ma zamiaru n,owoływa11:ia rttałek Sejmu Dasey1'i.ski na specjalne zapr-0sze:nie ministrów, a tern bardziej t. zw. rządu parlamentar­·Pana_ Prezydenta Rzeczypospolitej udał się na Za- nego. Większość ta respektuje w całej 1,ozciągłości 

1tn.ek IJ. odbył dłu1,..szą lwnferencję z Panem Prezyden- postano·wienie art. 45 konstytucji i poz.ostawia w zu.. ,tern. Rz.eczypospoli.tej. Konferenc,ia ta, jak już wiad,o- pełności Panu Ptezydcnlmvi mi:mowainie członków ~ z kom1!·!Jikatu 11;rzę~owego, ma na celu wyjaśnit>- nowe~ rządu. W:ięks:w,ść sejmowa pragnie współ: sue sytuacJI w panstw.1:e, która wytworz_yta się po pracowa;ć z rządem, a wspólprnca ta winna byc 'dymi..sj,O!IWwaniu rz~dn p. premjera Swilalskiego. oparta na poszanowaniu upr8\YJ1it>ń konstytucyjnych lfonfereincja p. marszałka z Panem Prezydentem przysługpjących rz:ądmvi 'i Sr>imO\Yi.. W końcu p. (Rzeczypospolite.i trwała d-0 godz. 2-gie.i p,o p,oł. Po- marszałek Sejmu wyraził pragniMiC'. by przesilenie ((I .. łng w~j:~ kul1lario~ych, p. marszałek Sejmu rriał I zażegnano jakna-jr;v-cble,i - w ;ntcr(>sie kraju, prze­,następntlle poimformować Pana Prezydenta o prze- żywającego trudności gospodarcze. biegn i rezultacie głosowania w Sejmie nad wni,o- O godz. 5-tej po pot. Pan Prezydent Hzeczy-11kiiem o votum nieufności dla rządu. Pan marszałek pospolite.i odb~zie konferencję z p. marszałkiem 'l:niat 1n:a,stępniic ośwhdczyć. że większość seimowa. Senalu. Sznnaiiskim_ 

2 .,e.statniej chwili. 

Przedstawiciele klu. ów sej owych na z.lmku. 
'W ars z a w a, 10. 12. (A W.~ Wielkie wrażenie w s1ym przyj~ly b<':dzie w godzinach rannych p. pułk. łmł>ach poHtycmych wywol,ał fakt znprmzenia przez S awek. a pp. :'.'l'i.edzialkowski i Roger po południu, Prezydenta. Rzf)'litej przedstawicieli trzech naj"·ięk- przyczem każdy oddzielnie. Według pogfosek zapr-o­. Bzych klubów se,imowych, miano wid" p. pułk. Sław- szeni będą równ.lPż n. poseł 1-l)'barski luh P- Trąmp­ła (B. B.), posra Niedziałkowskiego (P P. S., i czyń-ski imieniem Stronnichva Na.rodowego. f)o.sba Roga, prezesa „Wyzwolenia". W dniu dzisiej-

-o-
. Premjer Swftalsld II P. Prezydrotta Rzplilej. 

W ,ars z a w a, 10. 12. (A W.) w~..zMajsza konfe­
!l'encja P .Prezydenta Rzplitej z p pr0mjerem Swi­
,1\alskim odbyła się w cztery ocr.y. Po konfereocJi 
. IJ). premjer Switalskil stwierdził. iż nie Jest upoważ­
niony do podania publicznej wiadomości treści ko001-

, ferencJi 1
• 

Marszałek Pnsmlskl w Im,~kf.nracie Annji. 
W ars z a w a, 10. 12. (.\ W.) W dniu , rcz.ora.i­

Beym p. Marszał"'k Piłsmł..,;ki ur7ędował w G-eneral­
tt_ym Inspektoracie Armji, nie przy_imując nikogo w I 
~nrawa-ch ob0Cnego k:ryzvsn rzrirł-owP~,o 

Odczyt p. d;-. . "iesi-Oł,owsJde~o. 
L _e s z n o. 10. 12. Przypo111in~my, rąz jeszcze, i'ż 

w rlnm dzi<:iejszym (godz. - vic"z.) wyi:(osi w Domu 
Katoli_cki_m przybyły z .Pom;mia p dr. A. Niesio­
łowski e1ekawy referat nfl l<''11at . Hcligja, ruch za­
,...-odowy i polilvcznv''. ~, ,odzir\,':H~ sił;'. należy. iż 
zarówno aklualnvv temat 5 11( i nc:0bn prelegenta., ma­
nego auforcl. i działacza l)a fer-'"11C" p,ncy społecznej 
'~'~olała ogólne zainłerPcsU\11 a11i '. i nic watpimy. że 

dzi'!1ejszy .od,c.zyt:; stając na wysokości zadirnia zjedna 
sob e uznanie. 

-o--

Burza w Anglji, Franc ·i, Danji i Niemciech. 
Ludzie rzucani jak piłki. Londyn. 9. 12 .. (A W.) 

/Burza nad Ang-lją sz.<tleje w dalszym dąrru. Jak" oo-
1łloszą z pokładu kontrtorpedow•ca ,,\XTa1r>0le" zdąża­
'~-o z Portsmouth do Chatham zmytv z pokładu 
~wóch żołnit"rzy Jeden oficer rrooony bvł o pokład z 
.~ką si'łą j,ż oclnió-st ci"żkie rany. Statek \Vhite 
Star-Une ,,Homeric" przybvł z 2-1 g-odzinnem opói­
bieniem do Southampt·on. Statek: odbył ciężką walkę 
l!e zbUT'ZIOnem morzem, przyczem ~rieln pasażerów 
lodniiosło ra111y. Równ'"'ż ranni s:-i-mJ.rvnan..e. 

Pod walacymł się murMr.i. Puvż. 9 !2. (AW.) 
łW Haubour<łin w pob!P·u Mi',J , szal iąc1 tam 'Our?a 
~d ~8 giodzin pociagTięła za sobą śmkrć dwu ób. · 
trzy ~ostrv 7d:ifaiąc<' do domu przyPllieric'l1e bvł' 
~al::1cym się murem. Nnjmłodsz1 z nich 16-letnia, po­
~osfa śmłefć na mi„jscu drug.1 ;,nś 2'1marfa w drodze 
~ szf)i:tala. ~rzecią w sfani,e ciężl{m pozosta.wlOOO w 
llzpitalu. 

ffaw,et wMoryby. Gwałtown1. burza wvDedziła 
b'a'\V(>f wi' l,o,vhv ..,._ si"cl7Jh Wiekc:7e k-h i10<';0t ,:au-

Postulat K es 
\V ars;,; a w n, H 12 Vfrz,or„jc;zv p'ierwszv og 'lnv I 

~"'TJgrrr;: or:100 :omików pi1'isłw()w~•cl1 wvpadt imp,oorn­
,:,oo W Zieźrl1ic wzi~la tt<lzi,:11 tnk duża iloś · del~­f~tów. r,•nrrzrnluinrych ~fi or<1ani7.:lf'Vj ż;c dwi w·e1 

ie s:1lc To vnnvc;hva łJvźwi..,rsJ-ie,go fo nmgly 
"1J)l-'lc;~ pomin"rir wszyslkirh pr:,:vhylvch. 

O m)'Jzi:nir 11-"i ofworz"J Kornrr s n zes Ogćl 
hrrrn Zrzr,7rn~:i Zwb7l·ów l s10,v11r7. rc;z('ń tmlcc·o­
ł'l1ri11szv P:111slwmvvc-h i Srin1,r1r7nrTowvd1 ini ł,Q­
l'l1Jszn1'c;l·i, f)OWOhlj~r n;i pr.7'C' •!)rlniczac"N.> Komrre­
~ll n. d r1. R~nhC'~o Do m·rzv<linm Kon•tr su oa 
Z71•7nrJ11 Orrt 'lli7' 1 C:Vi, 71'7 <'70 'C'h w C. K. p t O­
J:?r I, m '/rz c7nni11 pow-olrrno 21 rl l"~"tiiw. p,or:rem 
llr, l 16\,-'.,,11il' nnwi[nlnP o cc>l'.1rh i zad Tlia<'h Kon-
1.'rn~u. i ,o roli. 1'1 ·i oc!C''!ra on dh n-oprn '/\TV bvlu 
t~r1cown:J ,'iw JY11c:;lv 0' ,·<'h_. s~n nrznrl„wyrh wvg 1o­
~ . n_ p,, ,, ., .o 0<lr„vtnn111 d "S7.V o<l i r- all,., 

ri u f11!l'1••r-ro Dasz ·1'1<-Vir•~ J-1 rv nie mógł 

ważono na wybrrefach wali.iskich, gdzie fale wyrzu­
ciły: jedntil'o o:b~ma na t1d. 

15 ~o z. ,opóźni n·a. Kopenlrng-::i, Q. 12. Burz'a. 
jaka 111. i'"'dz:1a Danję, spow-o<lo"·ah 1iont> utrud!nie­
ma w konmn"ka.cji okretow"'J. N2 morzu Półn001y1m. 
ni•"-bywałej wvsoh~~ fale uni,emożliwhJą :h'g-!ug-ę. Pa­
ro · 'C .Jy''<1nd". k órvm du11ska p::i.ra kró,l"~ka mił 
po . ódć z \.ng-Iji ~ Harwick przybył z 15' g. p.p_t>.ź-
n?en rn. Bur7..a trwa ns_dal. ' 

Wy'~w Tamizv. Londvn. 9. 12. "(PAT.Y W Z'W'i~­
Kll z m~dITi'°rn~ dht9'irn ok~m 1des7.croWVItt w <liol­
~j T rntz~ na,ł111·ht p,o~ódź. k'tóra nrozyhrera groź­
ne ro7m1: -y. ~"'1·. tmJ1 telepnrf:1:mych i tief dt'!kznych 
ID'errły wisz"'.7en·u. V!iia lotni,c7a Tmperk1l wsrrty­
mała orflot :J.Dar~łfiw uct.aracych ~ za grarrb;-. 

Z"'lł - T)T. ·et . ofa Berlin. 9. 12 .. '(PAT.) iW·Nre­
mcr...ech p '.,łr.ornych sza!eje ~atft>wn,3. btn-zl, Jrtót-a 
poczy1,na znaczn,-, -S7k'odv. M. in. w. mrejsco'Wośc1 iWe­
sterwald n~ -wyspie Sylt, W0013. 12łała ·phie i pola 
ll 

ków PaństwoWych. 
n:ie wzi li. ' 

- e referaty wvgfo~ffi w następillj~ 
,.a :a uposażeń wszystkich grup p,ra­

Kaml faxamm, .. ~matyka il o-­
ac.o,v:mków ktlej,owych" p. Nowa­

Rudnicki. .. Pragmatyka P'ra­
ósfwo"'('_i" 'P-Lon14chnmp,s. 

7.D:P '{}'rnoow:niT-ów państwo­
saż€nia i p!l"agmatvkn rum­

.. Postulaly praocnvników sa-
ki. . 
omvśin".m reroh1cv1 i1 pny­
ądu r Izb usf.aw-Odawczycl1 

bór clel~acii. któr3 mln' się 
. powierzyć Komil towi or-

l\• · h 1r ('~ rt "'S. WVO"~,')<:j]i 1 nn:i{aln , • PJ'Z('n' 0 i -
ti • , i • I s,,•mu i c7l · 1 l\ ric Komisi d- 1'07 

10 posh1htów. które jako naj­
'iak njcychle.i r~a1izac,ii. · 
1hc1ę np,osażeń, do cza.su zaś 

01'3. ' JWZVjścia m-nc. państw•o-
7.,ez poowyższc->ni<.' ,oh c-nych wv­'o, ., 10 '1\\i<' Di·1n,'ln.T. fo 10\\ski. a.dnini-1 

~ •·:m•,-.; n•oc;r>l Prarri I' ni p,•7 i,;t. wic-ielc I Juhu '!I 
15., 0.t11 J)rzcdsta,, iciclc Hzqdu udział w Kongresie o 

szystkich dodalkó~~slu2bowych 
. --:. ~ ~---~-

W:,d.awca, Dndmnda '--ma'!t:a 
.ur. 

Leszno (Wo;. Pozn.) 1lL Wohlold ZL -
Warankł~'!"r'--:'!!meratyl ogłoaeil na 

2) wypła~ róż;mcy; ooctatktt ~ n 
rok 1928; 

3) zrównani.ie pod wz.ględ:<::m. wypłaty doda~ .tf 
mieszkanllOwego praoowmków kontra..lcte>wych. nie.o 
etat,owych i emerytów z praco-mikami etat.o~ 
jakoteż zrówna.ni,e pod względem wymiaru dodst 
ków mi-eszkanimvych wszy:sl:kkh prarow:tików pa}i.; 
stwowych ·na Sląsku; 

4; zmianę w drodze DJOw.eli'zatji :nie!;:or.z.stnyc 
dla pra.oowmków postanowi-eń ustawy z <bł 17 _. tega 
1922 roku ,o p:a.ństwow,ej słnżł:ie <" •· . · ll"' -wy 
z dni.a 1. li'pea 1926 roku o stoStmkcch - _ eh 
nauczycfoli½ rozporządzenia. Prezydenta Rz I. z dnia 
30 grudnia 1924 r. o organ. adm. lasów a two "c~­
oraz trregu1owante stosunkó sł! żbowych pra w:n -
kó\ • kolei J'Htństwowych i, praoo....-n.ików poczt. te­
legrafów i łclefunów w drodze U'S awv· 

5, z:mian,ę w dwodm inowelizacji '!l·e·,:;--.-zy 
dla ll'I"aoovtników p,ostano"'ień usta z dr! 
dma 1!l23 rokn o zaopatr7en5u em-erytalw"m 
n.arjusz6w n1ńshv,owych i' zawooowyv----h wo·._· 
,oraz ul'e$11owanie sprawy zaopatrreń ~lT'rt 
praoowników kolei państwowych w drodze 
,vspólnej <l:la et::i.towvch i! 'niieetatowych ko . ·-n 

6) rewizję pirz~pisów o pomocy l · 
cj.o:nnr_;uszów państwD"''J'cCh; 

7) przeprowadzeni.ie oddłmema. praco 
stwowvch; 

8) 11normowa.ni:e cza.sn pracy. p:mcowni;;: • cz 
nych; 

9) wykonanie pootatnawileii art. 23 :ista'"' oo-
safflrlow,ej 'Z dni-a 9. październilra 1QTJ ""' 

10) zapewnienre O'I~fct!llfaacjom 7a.WO.iowvm rMł­
cown. imnstwowych nwzglę,d!nienm o:pm ·i w ra­
wach, ootyczących kwestyj uposażeni_ ny-..:gm_.._ ~ cz­
nycll ·przed ost-arecznem. i.cli załahńen: em . 

Nieprawdziwa wiado 
'W ;g;,-,-: -,g W:2 10 12 (!(AP l,:eJ;f' MP ' 

pii'Sllla poda};y Włooomości, ż,e 1Em K'S. l 
Prymas Hlond lrl~ w ostatmeh dnfadi w 1)'3.dlroW1: 
J.otniczemu w Weootji w powrotne· wodze z R.zvmn. 
Wadomoś,ć powyższa jest eafloow-ci-e ni zgodna z 
prawdą, gdyż JEminentja w: ~ ostatnich ~ęcy 
me wyjeżdżał z~ 

Rozpaczliwe telegra 
Berlin. (AWi.) Niemal siła zmus.m'l 

~otu na Svberje ko1oniści niem~ ad 
ambaswora. niłirrieckieP.",o w ~oskwie v-rm 
szereg rozpaczlfurych tek-gramów blaga· -e 
moc. Jedna: z tych depesz aonosi: ~ 

„Um.,.._~ -,_; głodu., wyr7.U:00"10 nas z 1.'m 
klorymi nas ~'IOŻOOO, nie manrv ~c-11°1 ·eci 
nasze rlostzją lćonwnł- j; od -ip.hczn i gfod ma« 
gamy o pomoc". 

Sprawa gen. Zagórsk · et!'o. 
Pfflt. Ryba:rskl zgfGSH ~ do p!'IO 

W ars z a w a.. 7. 1'2-Stosowme eytt{" 
;,on~o wcror.aj w sejmie prze-z p. mim.s a 
Ji:wośc:i, r,rezes k~ narodowego prot R"'.l'Ill.an 
bm-ski drisiaj o ~- 12-tej w 'J)Of Z!!hsil tło 
S't!du t0kręgowego w ~zkn ~ 'Sl<Yw'Atm; wypo ..... -
d71tlnemi w sejmie w sprawie gen. Zagórskiego 

Pos. Icy-bar,ski ~ OŚW'liadczenre n3St • o::; 
bdc§J: 

„Na ~~ Sejmu Wł dnm ~ gro h 1 
r., w iod~.;'Jedzi na: zarzut p. pttzyd.<"11 R.:t~ 
słro'w. w ,sprawłe y~i,ęcia g,e,n. 7.amSr-: · '"'<> 7P 
nJy'Stairn z 'woł~ srowa: m trvb ie ro 
dczyć nrosze, ie 'P- premje'l" ~ dał d:-
są.dl().wi, oswiad~j.ąc, ~ me, dOCh :m: 
ność 'f.)t)selsk'a. 

,,Pontewai: wedtll:'g d:ew¼znj~~ 
mogę bYć pr--cl~ęty do odpl)W!iedzialności sąd~ 
~ to ro mówiłem rra trybunie sejmowej, a ch~eumoż­
l'ilwić oociaITTnęcie mtUf do od~~?ia''1 ' • o-­
we.i', J)OWtarzmn obecnie slo-\v.l, które oo~ • 
"? SeJmłe: 

,,Zabójstwo ~<lenta: N-m1~ &r <l 
mme przez człowile-lra„ który odd":!' 5W\'> ·- • cie a e za­
bóistwo ~n. '.lag-órsHego bv'l') (_łry zt 
którzy si'.ę ul-ry: i". O ·adcra"n. że 
władze rządowe zażąd.~ ły wyda „ia 
wmystkich "Starań i ~,dowi b00ę 
rerjałew. k-=tórym mz~rlzam. 

· ,,\Yl tej chwi1i ni"" ",,'l ni;" · 
Oświa 'c>,-c>nie . Rvbarsl..-i~ "oJ·ó-0w 

k'nrntor Michalo vsk1: atvc "n; st 
prof. _Rvhan ·iC'gic>. p. prok.· t 1ich~ło 
P.,~em,ą._. 



--~; ~- I't ~:/:,1~ 
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Znowu kłamstwo nłryga hakałystó~. 
Rada NadzOł"eza Banku Ludowego w Lesznie zaprzecza złośliwym aJ.armom. 

We wcrorajsz.ym numerze ll1;t. _,,Li:s~ae:i- Tagc- nia jednego z dłużników bamlrn, J'lozgorycw 1neg:o, pTlo­
.bit!!tt'·, - pisma znanego z ,o,ezeri.~taroa, osm1es~a:ma, ~wadz,oną przeciw ni-emu egzekucją i z.1~zo.dz1oną przy 
estawi!czn.ego atakJowania wszystkiego, oo polskie, - mus-0wą sprzedażą jego nieruch•om•.lśc1, po,stll:1_'110w1l 
- pojawila si;ę pod sensacyjnym tytulikiem: Krach Sąd zajęcie knku ksiąg dotyczących kont oc~nosncgJ 
b8!1lkowy w Les.zm"'e (:mitasto nasze nazywa „L_ 'l." ,v d1uż:nika, co nastąpifo w sobotę, 7 bm. krotko yo­
:pr,owokaicyjny sposób: ,,Lissa") notatka, don-8szą.ca po1udmu. Ksi_~i te w p,oni,edział-ek przed południem 
jakoby w Ieszezyńskim Banku Ludowym stwierdzone zwrócO'Ile z.ostaiy ba:nkowi. 
.zostały różne nieprawitlbowości i dalej, jak!ohy _ na Bezp,orlscawne są ,;vięc pogl,o,sld dotyczące rze-
skutek polece!Dia sądu, wdroż.ono ś1edztwo, w wymiku k!Omego k1·achu bankoweg•o ri jatichkolwiek na~użyć, 
którego obłożona z:osta,ła aresztem większa Hość ksi.ąg o których to.k cynicz:iie i skwapliwie plis'.1,I „L1,ssaer 
i! aktów. W zakooc:zenitvn,otatki zapowiada ,,L. T.·', iż Tageblatt" najw1d,oczniej celem szfoodzema tak r:o­
po bliższem zapoznaniu się z wy.sok,ością niedokład- ważnej inslytucji jalq jest Bank Lud,owy w Leszrue. 
boŚci, powróci do tej ... afery. Leszno, dnia 9-go grudnia 1(12:J y. 

W związku z tą sensacją, pl:o1b{ą czy intrygą „L. RaC:.a Nad'Zorcza Jfanlm Lm,,owe~o: 
1T.", która mejednego z łatwowiernych mo.głaby w (-) Kazimierz Pelz, (-) Ks. P:r:ob. J~nkiewic~, (-) 
błąd wprowadził, na<l lala nam Rada N'adz10rcza Kazimierz Gummer, (-) Bolesła,v llsln, (-) M1,eczys-
Banku Ludowego list, z którego podajemy poniżej faw Szurk,owski (-) Stanisław Nawro,cki, (-) Stefa.n 
nas1ępe.jąoej treści Tu.liszka (-) B~nisl,. Kotlarski (- 1 Wil,old Siewruk. 

,,Oma.dJc:zic:n.ie: W ,,L16sa,er l'agehlalt" nr. 285 z Tyle R. N. Banku Lud,owego. Sądzimy, iż 0-
dnia 10. 12 br. pojawiła si,ę ootaUrn pod na-g1'ów- świadczemie jej wyjaśni d,oslaleczni,e n~eritum sr 0 ::awy 
kiem. ,,Bankkradl in Lissa"? w której sprawozdawca Nam cho,dzi jeszcre o pewne szczegóły nol.alk1 „L. 
ina podsta,wie po:gl:05ek obi,egających miasto donosi T." a mianowide o lytuł, który mówiąc o „krachu'_' 
!O rozm.ałtych ni-edokładnościach w Bainku Li.rdowym świ:adczy -o specjaJ.nej zł,ośliw,ości, . jakby o ,cl:-ęct 
• Lesznie rzekOinlO v:yl-'.1·ylych w ostatnich dniach. intryrr.owania. Niewątpliwie, byłby L. T. powsr1·,~t 

Powyższa notatka ja.Ko te'i: Jrriżące p,o mieście liwszy, g,Jyi}y chodziło o instytucję nicm_iccką /T,o 
ipogłoski, skłam-aja, nas do zrożenia następującego powinny 5ohie l'Oz,yażyć ;1asze s_fery Jrnp1eck,o-pn;e,: 
ł)'Świadczen::i,a: myslowe)_ . ;astępime !run.no mvJ•trzyc, aby ,.L 1. 

Nieprawdą jest, jakoby w ostatnich dniach w za.opatrvwała w takie informa,cje policja kryminnlna. 
·Banku Ludowym wykryto jakiekolwiek niedokłarl- Sąazim)'. że• po.d tym wzglr,rlcm nastąpi odpowicd:1ie 
~ ll'8iłomilh'it prawdą jest, że na skutek d,oniesic- wyjqśn:2ni~ czv d,ochodicnic. 

-o-
KRONIKA. 

Sroda, dnia 11. grudnia 1929 r. 
Damazego P. W. 

-r ·~ sltoncea g. 7 m. 33, Zach. g. 15 m. 25. 
Wsch. księżyca g. 13 m. 19. Z.ach. g. 1 m 13. 

Sbm pel{OCly wedłn!f s11ostrzeieli Stacji Me•e~,O~?"i,,·tne1 5an<l.o­
miersko-Wie!kopolskiej Hodowli Nasion w Antoninan~. 

~ Wtorek, dnh 10. 12. godr,. 7 r·mo: re n er bira . o-
- wletrza + 5,8, wiatr poM. vrsch o prędk, 3r.its. p')C _mur-,,,. 
ciśnienie atm06feryczne 743.5, w;t!!Qtność 'l-:! r;,, W ub'eg ei 
doble temperatura najwytsza + 8,2 najnit:sz.. + 1,9. Loś~ 
ooadn 6,C. 

-o-

LESZNO. 
~ 'IJ·K!alencłanyl[ t~rm.fin.&Wy (zebrań, zbM·r-ek iłd.) 

D'lilrś (10. 12.) ~ć ,,,Sok&•: Cwk:z:enia druhów 
o ~ 8-..mej -wi!ecz. w ćw.icz:ni m.i-eiskiiej. N acz. 

Zeńs.kie Tow. Ghnn. ,,Sokół": Cwiczeni.a mlo­
, d"lli'.,eźy o~- 6,30 w ćwicmi mie_jski,ej, d:ruhe.1 
o god'z. 8-mej wiecz. w ćwicz:ni seminarjum 
ieńskiego. Croliem ! Naczelpictwo. 

Slow. Mrodych Poł'ek:- mecz. o gooz. 8-mej 
'd,rórka 5-go zastępu w Domu Karol. O przy-
bycie druhen prosi· Zastępowa. 

Stow. Mlio,ćcyich P-Ołek: o godz. 8-mej zmórlra 
VII-go zastępu w „O~ku". O punktualne 

. przy'byci:e ws~kieh <lruhai pros:i Zastępow.a.. 
,,-'UfT,o (11. 12.) m. ZakJOn św. Ojca Franciszka w 

1'es7.niie: wiecz. o godz. 8-mej zebranie mi,e-
1 dęczne na sali! Domu Ka:tniiekiego, :na. któ­
' re się wszystkich: członków Slerdecz:nie zaJl'1"31SZ3.. 
Goście mflie widzi.ani. Za;r"U\d. 

Stow. Młod. Połek: o•~. 8--mej wiecz. zbiór­
ka Koła "7'Jldi. fiz. w „O~k:lr". Sprawioe ~łu1 ! 

Kl Sp. ,,Poroń .. oddz. m~ wiecz. o eodz. 
pól 9-tej rpo 1ektji boksu) zebr..ani,e od.dz. mę-

G.EOH.GE GOODCHILD. Przedruk wzbroni,ony. 

1Czarna Orchide 
PrzeMad :at'doiy1'r,W13i.ty ~ Sujł.lo:wskleł. <,.-40) _,_....,. .. 

(~ dalsey.) 
, , Docma:ząe do swej eh~, dom-al ~iego 
WSll"Ząśniema. w~ stał ... W.:th Su. Wid'ać byto, 
że Chińczyk jest mutony m,ogą. N.a lewym połkz­
ku mm dmy płaster. 

- Wah Su! - wykrzyknął Carson._ - IGed:Y 
W'l'óciieś? 

- J~~l!ina- temu. 
• - A doktór? 

- ,J.est Krzątat..,siię. pn_y ~~ 
- Więe,sprowadriliście Jlt tutaj? 

,;;::.._..... T:ak, ale ba.hdro chtOha. Dźwigać omt ~ 
~~ra dboga. 

- Chor"a! Wielkioe Nieba! Co- jej si~ stało -
iJnów, Wah... O, łdzi-e doktór.ł . 

M'OlllrOe wys?Jed.i z chaty i ~ Carsona 
~a rękę. Byt pra'Wle w łactnnnnach i na twarzy 
Jego ma,l,o,wał się wyraz szal,one,.c,o wyczerpania. 
. - Co si~ staro? - zapyta} inżynier. - Wy-
głą~l-arie obaj, ]akby.ście wracali z bitwy. 

-;- . Bo tak jest. _Ned,_ twoje obawy by~ najzu­
})em.ieJ sh:tsz...rie - m,e, im,c w odiniesieniu do Arm­
su:o~ Przewodmcy Teresy okazali $i_ę zgraj.a, zł,o­
d7,1e1. _ Na szczęście, kiedy wybuchła awantura rnaj­
do_waliś:my się w pobliżu. Na Jowisza - dzi-elna 
dziewczyna, - ustrzelihl ,tedneg,o zanim zdołał uciec 

- Próbowali obrabować ją, z zapasów, oo? 
- Tak, o we1:esnej, rannej ~ie. Myśleli. że 

~ ~ namrocie. Wys.zła i robaczyła, że zwijają 0: ?7: l! odch~. Zastrzeliła jedn€:A!O~ a Inni powró­
c, I ł !(>~bro1h Ją. N aturalrui:e łagodme s.ie z mą nie 
obeszlii 1 została ranna. -

skie(ro (wszystkie sekcje) w Hotelu Dwnrc,o­
wyd;.. Przybycie wszystkich czł-onków7 ko:1ircz-
ne. ,~'1rząd. 

fer}t ~.Jr~~,;yż~~;:~~ ~;~~-,y;:;;t!v!1l~~1~:fI'~!~· ,~,~= 
rek r10. grudnia) p. d:~. N'iesiriknvski z Poznania. 
\ ryk ład Y,chrvlzi w zakres kursu nświ~fowo-s;~o)~c~­
nego; ,ostatni:o zo1~;[~:"l'"•:zQ"t:-'.y&-i-1~g,0 przez Cb ... :rzc•s .. ~1Hn1-
sl,ą Demokrację i r1ir::c.::c. Zledno~zenir Zr\\,odo-
D,~~u LII:r;tcL~h:;;izi · ,.:~ ,o ,r.;·xl?: 7-mrj Wi(:CZ. w 

· I) WyJ,fo•1 Ks. dr. ~•rl ~p''.;::.n,rsl<:ic-~o ,o list1wh św. 
Pawła odhPcdzie się jutr,o, w środę. ,o go.dz .. 8.30 
w Powsz. s1J:.ole żeńsk'"l przy placu Dr. Met:rn;::i. 

!) Ifol-o śr:knvu , nrmb'.ńsld". Dziś o godz. 8-mej 
wiecz. zc,Jir:H,ic 'zarz_i:!n O godz. 8 30 zebranie ,~: ·-
,,Jv.,....;:n-e w Hotelu "-+,1·im O przybycie wszyst-
kich c:;,l.0,1l, ,,;,,, nr">s· Zarząd. 

TJ Ttn·. ,vh~••it'.eB Domów. Zebranie plenarne 
orl'będzir się dziś rwlorc- 1-:; o godz. 7-m-e.i wiecz. w 
Hotelu P,olshm. 

I) Ruch p,oe.7~;owy, teł~gJ1afic1my i łeł-ełto11·iemy. 
Przesyłek pocztowych wyszło 7641, naóomiast nad.e­
szło 7637; listów war!Jośr•jowy,ch wysłano 118, a ode­
brano 314; paczek zwykłych i. wartościowych nada­
no 1611, c1oręcz.on.o 2123; z1eceń pocztowy.eh (weksle, 
raichu:nki) wpłynęło 347; pr.otes\ów wekslowych spo­
rząd'2lono 5~; pr7" 1rnzów pocztowych i telegrafic::­
nych, wpłac,01110 3932 w kw-Ocie 420.006 z1i, zaś na 3fb7 
przekazów wypł,aoo:n,o kvwtę 407.490 zt; telegramów 
nadano 95~ ,otrzymano 10G:t; :rozmów tel-efottti'cz:nych 
międ2}'iilli1st-owych wyszło st~d 6607, nadeszro zaś 
6098. Ogólny ·obrót mrniętny wymosili 8.050.765 71._ 

I) WyU:.~d'v SII/Jlil<'lrn!' ?olsk. <:zerw. Krzyta. DZIIŚ 
wyk~d s:mitarno~ral,ownicz:v. Na temat „opatrt1t11ln i 
leczenie r,-,11'• b~r!zi,; mfiwil Dr. Po-lcwski. 

- Ranna? Czy Io or) groźnegio? 
- By:,o, ale już si<; gor. Jeden z łiotrzyków 

skal~ył ią nożem. Nigdy go już m,e użyje. W 
tym. właśnie momffilci"' ma1eźliśmy się na miejscu: 
zajścia . Tylko jeden ucie kl 

Car:sion dys1.:ał ciężko, z oczami utkwkmemi w 
~ za którenrl leżała T-eresa. 

- Czy wie, dokądż.eści,e jt\ {)'l"eylłlieś.li? - xapytafi. 
- Wie. Widać było, re oobie tego n1e życzy, 

ale :me nii·ała si~ stawić nam opom. fTzepr.a-swm, 
że ,z;arel,wi~owarem twoje aparlam-enty. 

- Dobrze :zmobiłieś. Mam masę zapaoowych. na­
miot-óy;•_ Ale, Monroe, ni'c spotkali~cie przypadkiem 
AnnstroD.ga? 

- .Tuż go doga:ni'afo., kiedy si,ę t,o stało. Natu­
ralnie muskliJŚ'ntY urzącf1.lĆ możłiwie piośpies:z!ny od­
wrót. Zd:ije si,ę, re imć Armstro,ng zwiał na czysto. 

Ca.irson 7,,"'Śmtiał się krótko. 
- 0 1 Armstronga nie mamy się n.arazie oo kło­

p,o tać - mrnknął. - Mam go po-d kluczem. 
Doktór wydał okrzyk rados.nego zdumioofo. Zato 

Wiah Sn zareagował na nowi:nę zupełm.ie i1n11czej. 
.Jego .d:1.'C,\Vuiana twarz rozprz,;gla się na chwile: w 
wyraz wielkiego wzburzenia. Zauważyli. to zarówno 
\fonroe j::ik i Carson. _Chińczyk, :niby cień, znikł 
za w~em bud.tynku. 

-- N cd, on o czemś wie - s:zeplliął l\łoo.roe. -
C'n I.o jest takiego, o czem w:i1e vVah Sn, a my .nie? 

- -- Nie wi.cm, ale dowiem się -- sz<:pn.qł Car~ 
;,,on. - Czy ona teraz śpi? 

-- Tak, ale jutro będziesz mógł się z ru:i ZiO­
l>tllCzyć. 

--· Zdaje mJ: się, że, ona me będzie ,ehciakt z-0-
haczyć si(; ze miną - zauważył, inżynier. - \Vszy­
slko mindo. Niema się oo łudzić. 

- l\1-oże teraz, z chwilą, gdy schwyl;ałeś Arm­
str·(mga, syluacja ulegnie zmiank Z pewnością było 

. to jej zrunJ1~rzooielll:: które opaoowalo jl\ naki-7,talr 

.WW1111ifJ~.J„'.l :..:-. t .A 

I) O~ainh:acyjne zebranie zahawy „-sylwestrow~j~ 
W śnodę, dnia 11 bm. o godz. S-mej wiecz. w Ho• 
trlu Polslzim w Lesmic ,odbędzie się zebranie Polsk, 
Czerw. Krzyża, oelern omówfonia kwestji zabawy 
sylwesroowej. O lrczny ud:ćiał p~osi Z'.lrząd. 

PONIEC. 
pe) CzCTw,Ollly F:·:._yź. Onegdaj odbyl•o się na salt 

Slrzelni.cy nadzw,, ... , ;nc walne zebranie m.iejscowc~11 
K,oła Czerwonego · •7,yża z p,owodu wyprow?_dzc,_ta 
się kilku czton]-:," : :1onądu. Tb nowe,:.;o z:irzr-rh1 
wybrmliO lłla P'rzc,,·.-i ;ni'Cząccg,o p. btll'm1strza L,in• 
gc'go, na zastępcę p. aptekarzową Si!rnrsb1, ;1a s1:krc, 
tarza p. Kołod:ziejcr,aka, na skarbrnka p hrzesia!:a, 
a na radnych p. Helenę hr. .nyciclską i p. Ledwo· 
r,owskiegio. (1g. ns.) 

Jarmarki w woj. llj'.'il'~nańskie·n. 
Oskc:mta. Przyszły jnrm:u·k w [ut. mi,_ści 0 THJ 

k,onie, bydł,o, świnLe, towary krnmnc i produkty rol„ 
ne odbędzie się we wborek dnia 17-go gt·uclnia ?r--
Jarmark zapowiada się duży, gdyż dnwno oczekiwany: 
spęd świń jest obecnie cuopuszcz.oJJy. 

Krobia. Dnia 1'1. bm. •oilb(:t.lz.ie się w [(robi jar„ 
mark na konie i: byd;,o. 

Byłym górnikom z Westf aiji 
i Nadrenji do wiadomości. 

PonUej po•dajemy wszystkim zai:nteresowiany.m od 
')is '.'isma 1rn.desł,meg-0 nam z Ruhrknapp€chaft Wł 

,Bt;cimm. 
Rnhr-Knapps,c:haft iln Bochum 

Bczirksvercin d,cr Reichsknapn.schaft 
Bochum'. dcn EJ Oldober 1929. 

Nach de;m Abkommen zwforhen a.er ReichsknapJ 
psch:tft in Berlin und der Sp6 1b. Bracka besteht ein' 
Ansprnch auf die Leistung,en der Pns.i,onskasse ft1r di~ 
in Po 1 n ,·c.ohnenden MitgUedr drr friiher,~n dutschn• 
J(nap•~,:clrnl'lveręhw nur d1nn, \Venn die Mitghed-
1Thart am 10 J,anu;tr 1920 n,or-h f"l"halten w.ar. 

Ip(~ Verwaltung d 0·r Ruhrk11apschaft 
(-) pocli,is nie<:zytelny. 

(\V poi :ki;ern Hu.ma,c-7,eni11). Nn plOdshwie umowy 
zaw·artej między Z1rządem Spótki Bracki-ej i Reirh~ 
kuanrsr-ł1nf1 u w Brr Unie, pretensjł do świadczeń i 
k1sy p,ensv_jnej ubr>zpileczonych w daw·n_icjs;-y~h kl• 
s::ich n°nsy: nych Rci.chsl:rrnppsch1ft zam re,; /,·u ,ncych 
'X' Poli~, romi:hiJe t1nd 1! w mory ,:) ile C7łonkDstwj 
uirzym,me bvlo ,.,.., dni'.u10 1Stvoni:a 1920 r. 

. . Odp~s.· 
O 11znarh1 s„ki Brackk.i i Rekhskn:1.ppschaftu: 
W1:ajemna mn·ow:1. poimi:r:rlzy Spótką Bracką . J 

nmmiedcim Rekhsknappschafteim w spr.1.wi,e uwolpte' 
nia od ohowi:p.kó~r płac-cni.i ,,11zn.1niówt>k" celem m 
trzyman:i1a preten.<:ii <J,o ~wi:irkzeń kas~, pensyjne_;, 
Rekhsknapp,sdrnft do„Jużonych przez ube7-pieczonvc1' 
ziłmi<"s?kujących w Polsce i ochv,n,ntnie praw n1aby4 

tyth przez dawnv<:h ołn,11ków Snó!kil Brackiej umi,e,1 
szkufacych w Ni:emcz('{:h, zostc1!a z:1 zg<odą 7-arz;irlu, 
Spółki Bracki.ei na Dooi-edzeniu z dnh 5' listopad~ 
1 Q28 r. [<waz Zarz;i.du R{"'J\'.hskn:an,psch,1ft z rlnia 5',1 
.~tycznia 1929 r. przedhrion-a o rfalszv rok. a'1vte 
prawu nłe bMlla n,r:~eto :aż cło kntca roku 1929 owa„ 
zane '71.1 wv<ra-.,fo. T1,awet {f<lvby termin shhttowy\ 
pr1:"wirr,:a'l'y dfa opfaty 1nna"'ió•ve', :niebył zach'łwa, 
ny. -

(Wydag z nr. 1. Głosu Z:wią7ków Chrześr-ija@l 
sidk:h z miesi<1ca. stycznia 1()29 r. wych-0dzącegx:i \111 
Katowicach). Ykret:Ir_iat Chrześć. Zjedn. Zariow. w! 
L'C'~7niP. 

manji. Na Jowiszn. a to ci się udało! 
Tak, los mi si,ę uśm.icchnrtf - potwi1~rdził 

C::rr~,,_,n i poszedł, przygooować srih'ic i!nną kwaterę. 
R O Z D Z I A ł, X V. 

RĘKOPIS. 
. Raita, która •0hr7,wbdariła. Teresę, g,o-i'ła się nnder, 
szyhh:>, dzi~J-: ' wnie zdrowemu ocganizmowi ml,o-. 
d~j dziewczyn_ )d chwili g,fly Monroe spr-owadzi.I 
,ią, Ol() obom, minęły cztery dni, a Cars,on nie p,o◄ 
kazat się jej nawet zdaleka. Pomimo, że dręcz~•ł1' 
go tęsknota, wziął się w karby żelaznego posta:n,o.1 
wienia. Z te~, oo wys.zło najaw przy ostatniem 
spotkaniu, ZJ'IOzumiab jasno, ze otworzył-a się _międz1 
niemi nieprzebyta otchłaó. Jeżeli będzie chcwła s1~ 
z nim wi<lrieć, to da mu o tern znać sama. 

\Vięzfoń siedział w magazynie, obsypując sweip, 
pogromcę dzikie.mi pogróżkami.. Carson _poczuł s1<1 
tnięd:zv młotem a kowadłem. Cala Jego 1sl,ota bun„ 
!owała się w nim przeciwko alternatywie wypusz­
czenia Armsl:rionga Jla wo-ln,ość, a jed!llak nie mógł go 
p·l:"zedcż trzymać wiecmic. · · 

- Monroe, poradź mi, oo mam, u djabła r,o-, 
cząć? - zaJ)'Ylyw.:I przyjaciela . 

- Przyznam ci się, że sam jestem oszołomi,ony. 
Z trg:o, oo mi powicd·daleś, wid·1ć, że ciążą na nim 
jakieś pos.zlakj, ale z.a małe :ihy go (){lchć pod 
~itd. Hozumiem ,tc,hrz~ stan.owisk,o Murches.ona i t,o1 
że ci orim6wił pomdcy. 

- Mlll'Cheson mu tyle wyohraźni, co królik. 
żeby tylko Teresa z chciał.a ok[vać. nam z:iufanief 

- Ona nawet 11ie wie, że (Jll lu jest. Ned 1 
moi:ebyś Jej powiedział? 

- "latU!ralnie, że chciał:elll to zrobić, ale oni>, 
w cingu tych czteł·ec 1 1 dni naw cl o m.:1ic nk „ spom.· 
'Uiala. 

Owszem, wsn,omniała. 
Kic,dy? Mówilt•i.L 

JCi~ dalszy; 11art;ip1). 



►.m ... 
I 
~ 

Szła KU drzwi-om, Iecz zastąprł jej drogę. 
• 

· - Iście stary Eg-ipt żyje w tobie - rzekł. """li! 
,JeśH ujrzysz M ssalę jutro czy pojutrze, tu czy ~ 
'Rzymh\ powiedz mu. . . tak, powiedz mu, że mam 
-napowrót wszystk.J oo irr.iałem, wszystk:0= ,czego mnie 
(pozbawił naw"'tt e s .eść faientó,~. Powiedz mu, że 
:rrzeżykm galery, na które mnie wysiał i raduję si~ 
!ego nędz,1 i niesławą; pi)wiedz mu, że niemoc ciała 
której ja byłem sprawcą, jest przekleństwem Boga. 
~zrae:a zcsbnem na niego za to) że uc=skał słabe i nie­
lmocne; powiedz mu, że moja matk-i i s;ostra, któr~ 
~mkn~ł w więzieniu Antonii, by tam były łupernJ 
trądu i śmierci, żyją i są zdrowe. dzif'kl mocv tego. 
Nazar:·,;czyka, z którego się naigrywasz i którym gar• 
dzisz~ po,criedz mu, że na dopełni. .. nie mego szczęśc:ą 
,są mi Z\vTÓcone, j że żyć będ~ otoczony kh miłnśc:~ 
{ta z [IŚ stokroć zashn1t mi te podłe namiętnJści. któ1 
rcś ty WC n1niie w.zbudziła; powi~ Z mu; prze~ otna 
a:s~o{o. d' l 1nego i j P-0 spokoju, ż~ gdy s_:a U 7.,e. 
~hec ,nnic ograbić, nie znajdzie nic, bo dz1e ctwd 
;po dumn-.:,:,irze sprzedane wr.a.z z wiłą 1100 .A1's um ~­
ttJ1iJeni(.'.1'l?e za niie, ni do pi)'""hwy "nia, bo zm1 n ·onel 
ina inne monetę. ~li dz dalej, że (1omv-. fioWtU"y, okr~ 
~Y, il Jrnraw;lny, któr mi :zarządza Simonides i ks1ąż~ 
gromadzi zyski, Są, UJ rawnione listem bezp:ecreń twa! 
:Z poclpisnm Cezara. Niech wie M, ssała, że go mądra 
gł·ow:a knp<:-a. z Ants;ochli uprzedzih, a Senajus byi 
tattc .rozs;1e.lny, ze wolał ooś otrzym:ać drog-ą dam,! 
:nu vrielki zysl< zebrany krwią i krzywdą. \Y/ ko1ku: 
iP4-)W1edz mu, że gdyby rzeczy stały inaczej i cał~· na•. 
:jąfek' był w rnem ręku, jeszcze potrafiłby:m się obra-, 
'ni•~ i znalazł dr.pgę, aby on nic nie dostał - daJ"ó-; 
·iwałbym mienie moje Oezarowi ! Tego Egjp,cy~:u1k10, 1 

nnnrzyłcm stę w Rzy111ief Powi sz mu jeszcze że nit!i 
·,xmy·łam mu przekleństwa w stowa~h a.Ie jako uoso:J 
bienie mej ni wyrr. ni nawi.śct daj mu kiogoś. 1dóryl 
"(,est zbiorem ws„dk'ch przek1eństw i złorzeczeń. Go~ 
sp,oJrz.v 11'1 debłe <'Ór!.} Balt.1.7.ara, a ~v mu to p.osiel­
stwo 1~... ' ·lvsz · crr '"7 m ka pr7 bi-..gło 'ć !Odgadnie 
lU !}1}:._ślę., l.Q! - J_ę.r~ i J~_pd~pdi~ • 



Był on :w wyjątlcowem usposobfeniu, a w talacll 
tnwi'lach umysł zdo!en jest sobie wytworzyć najnie• 
prawdopodobniejsze fanta7je, o t"'ż powyższe slowaf 
rt>Yły niejakio wstępem, ~ którym ujrzał oblicze Naza .. , 
~jczyka. ~ 

I dziwna rzec-z! Obficze to w łza.di sk:ąp11ne, pełncr 
nile'wieściej słodyczy, widział tut przed sobą, gdYl! 
!J)rzed1 od ził 'dach, idąc k,i balustrJdzie z północ.nef 
~frony. W wyra* tej twarzy nie było nk woj n:i t 

przeciwnie opronfefiliaf ją maj tat n· h'ios, oo w c;szy, 
,wieczoru pab7.;;y: na 'WSZp.tlro ze spblriojem nkzem n~ 
~•Jm:).cf"ln,ym. Zjawfslro 1n przywiodło wszystko na pili!. 
mi:~ć i zn6w 7.apyłał: Kimże On jest??. 

1'1achiITTaln'ie spojtmł Ben 1iur poprzez ba. ustr. 
,,a dół w uł~ ~tern zwrócił sqę 1fu letniemu do-. 
~IO'\l•~f. 

. - N~lr tzynią, m en~ Niecn się odważa na 
,mJgorsze i najniebezprecznt~jsze rzeczy - rzekł ·daoj 
~Jna - nie przebaczę nigdy Rzymiłnbo · ie 
pPdt.ilelr się rz nim, ani nie porzucę mtast1 ''W! 
~ofich. Hnc7rj Z'Wlołam Osfłejczyków i stoczę bitw~ 
Nasze bohaterskłe czyny zgromadzą db jedności ~ 
lcolenEa, a Ten, co dał niegdyś 1'1ojżesza da i ter.ar 
!wodza, jeśliby mnie zahnald,o. Gdyby nie chciał iclfj 
~ć Na1Nejczyk', to pewnie nie br.ak jeszcze ta;l 
6th. co pragną śmi rei za wolność. 
I Do:rn Ietnt nał,o hvł bświetlonv, 1rdy Ben I-Tur zoli­
pjył S'lę, zajrzał do wnętrza.. Cień padał na podłogę 
bd kolumn plOdJń rajacych nam·ot, a spojr7..aws~ 
rue'Wnatrz, ujrzał krzesło Simo.n ·d~we nsta\\•ione w. 
rru.ejsc 1.. z któT'e::.,cYO najlepiej było widać phc targowy„ 
L- Z'lrny mąż wrócił - pomyślał - pomówię z n·m.; 
~1.il nie śpi i ~bHżał •~ ostrożn1e do krzesła. Gdy 
n'"'-ę pochylił przez p:-0r cz, ujrzał Esterę wsuniętą, w 
lc:rzesło il w snie po ąroną. \XTto y rozwian spa. 
ilały jej na twiłr7„ -0dd "hała "'~ ·10 lecz nierówno -
taz nawet, zdało mu si , że westchnęła i załkafa:. 
Może we:;tchniPni - może san1otność, w jakiej j~ 
tnalazł, ~ ~unęło !flU my I, że sen j~j, ro wypOczy:nelc 
olo ci:erp1emu, a n1 po pracy. Natura zsyła dz· etom 
łak~ u~. ~~A~ b_yjadja_~o '43..W/3~ dzi~ 



,. Przeprowadrlł ją do drzwi i z cerembnjalną grze..,: 
t.zuością przytrzymai kolan:, póki nie przesztt progu 

- Pokój jej - rzekł, gdy znikła. 
Gdy Ben-Hur \X'ychodzL z 6ośdnnej komnaty,· 

SJX·{U z głową spuszc.zoną na ph.:rs:, dz1 wując się, że· 
cz1o\X,iek z połamanerni kn:yi:.:!.:mi nwże jtsicze: mkó 
tak· zdradne zamiary i tak zgtabne narz~dzia. 

Pycha młodzief1ca wie!~ uci•c:rpi:1!a gdy spojrzaw• 
i,-1.y wstecz, przypo1nniał ~;obie, że nigdy 11ic posądznł 
{Ef;ip,cy&nki o związk1 z 1\/icssalą i :i,e przez p:lrę lat 
sziedt ś~epo za nią, oddając na Jej łaskę i n,i,ełask~: 
siicbie, swokh przyjacic:ił, a co n:1jgorsza - widkl eel,. 
któremu się miał p.oś\'1;riędć. Ciężkie me do zu12sienia 
byto upokorzenie Ben Hura i mówił do si:.JJ:-e: ,,nte. 
Pbnr~ara si~ na Rzyn1itrn ina, gdy jej o rnab nie prze„ 
jechał u kasl.1.iskkj krynicy!" .l{CJZ\-?aiając to \Vs,~yst­
ko, tarł n.~c~ ze zakw:~,oLtni....•m, a w koi'1cu doua}: i ta­
ja11nicze w~.wank du f;adcu ldennc przcst.a.j: być l~· 
t~nicą. 
· Ch~,ała Dogu, że mniie ta kobiet.:i V✓ięcej n ie usir 

dlila! Xv'idu; wyraźnie, że jej nie kochJ.łem wral~ 
tilało n,u się na 1~azi,e, jakby się zbf.ł d<:żan11 

C lźej~ze.rn ser<..'tm wyszedł na terasę; zna1a.złszy s~ 
Wł miejscu, z ktc'lregd jedne schody wiodły na· dół, • 
drugie na dach, obr.ał drugie, i stariął na najv;,yLSzym 
~pniu. 

, - Byłżeby Baltazar uczestnikiem zdrady? Niei 
• jego wieku rzadk,o się spotyka obłudę; nie, o.n jest 
Qlęb'!m <:'zcigodnyim. . · 

Z tun wewnętrznem pnekonan~ spojrzd. 
~to. Księżyc świec-ił w pełn\ a jednak nieb~y­
eorza_ły łuną pa.la,cych si, ognisk n.a uLicach i otwar.J 
tyir.h pKxiwórt.aeh miasta.. Powietrze brzm-iało chora.li 
łlYlnt śpk:wamł prast 1rych psafrmów IzraeLa, pelnycM 
ł,ałosnej i płaczliwej rnclodjL Z rozkoszą słuchał icbl 
llal Hur; uiez!bone głosy zdawały &i-ę mówić: .....; 
~·~j, synll Judy, jako czclimy Pan, i Boga, dQ.!. 
pipd.ząc zaramn mtł~ci cUaa. tej uaczyzny, którą n• 
'tlał. Cmnut o Pariie, ,,.nie m~i Ocdeoru . ..D.a.widl: 
~ _ liMcheelCJ»W a.-® ,at~tcs,• 



' 



,~ z~w:ro1an.r zwrócił się, oczy jego pa.dły; na. JU:~ 
jł usta ~~d:dy si~ poruszać, jakby chciały: mówić; ka· 
plan \\1 idząc to, uprzedził go i rzekł do Ben Hura 
;gToźnym gł·osem Coś za jeden? Idź stąd! - Ju~· 
QL'iłtll)ił na chwilę, a.le przy p,i~rwszej sposobnoścł' 
~ieszał się znów ,v pochód. Tak idąc przeszedł 
~:1ludnioną część miasta m.i~dzy wzgórzem Bezeta 
~- fortec~ Ani1onnii, potem m1nął sadzawkę Betesda. 
J Bramę Owi•C'C. \V~~zędzie mnósh•,,,o było ludz1 świę◄ 
~jących, a ci chętnie przyłączali się d-0 pochodu, ni~ 
~iedząc wcale, do!\ąd dąży. U bramy ł~cz:yły siq 
Uwie drogi, jedna z •nich szła na północ, druga do Be..­
tanjL Zanim Ben Hur zd:ołał się zastanowić, cz,ł 
Jść dalej, lub którą obrać drogę, już go wepchniętd 
w ciasny wąwl()z, a on Jeszcze nie óomyśbł śię po<.Y 
4okąd zdążają. 

~ zdłuż wąwozu i: na nroście panow.ał wielkl • 
_tigrełk, gdyź gT-omada, z ·której się skł:adał poch~ 
nrios-ła w tłuszczę, która idąc, tłukł.ł o kamieme 'kijami 
i maczugami: Jeszcze pllrę stajafi, a jYochód zwrócił si~ 
na lew,o, ku gajowi Qliw·nen1u, którego kamienne ogro.' 
dzeni:e widne było z daleka. Ben Hur wiedziJ.ł, żf!! 
ło było miejsce ustriJnne i puste, prócz kilku staJ 
cy-eh, spróchniały~1 drzew oliwnych i k.am1ennegQ1 

pcembrowan:ia, lo służyło do wyciskania oliwy, jak: 
,-0 zwyczajem w tym kraju, nie było nic więcej. Dzi•. 
wtHo to Ben Hura i ważył w myśli, tQO tych 1ud'Zll 
p lak późnej porze w tak ustronne sprowadza miejsce,· 
gdy nagle stanęli wszyscy. Na przedzie słychać było: 
~7.awę zmięszanych głooów, mimPWoli jakieś drże.: 
pie opanpwywało wszystkich, szybko· cofano si~, 
~, a jedni przez drugich padali. ż.o.łnierze z tru­
~ utrzymywali porz~dek. 
:· · Nareszcie zdołał się Ben I-lur pn.ebić prze-i: t1um1 
~ wydostać napr~ód do wrót, bez kloło~tu, któreJ 
ploclły do gaj.u 1 strun tąd przypatrzył &ę temu, a:J· 
~ działo. • . 

: · ilJ:wejścfa Atał człow~ biało ubrany, z ~•: lin': I 6krzyzowar,em i na piel'$ia'C!! rtkoma - była· 
iuu..16ł' .. _....,. ___ tiill'-t~ ~ fa ~ w}Qs.a.r}li ł w~ą, twa-





,_. r,t~~ --~ 
lliiiii ~U'ł - .,, - ........ 

~zą', !Mde obraz najzup.el:nicj~zego pl,'Jddania• i oczlekt 
'wani~a. 

Był tio Nazarejczyk'! 
/ · Za niJrn u wrót, stali ucz.nicnrie wzruszeni; On1

,, 

~wnie, był jakhy trns,obieni2m spokoj11. S\,:t:atło:. 
~cbiodn.il padnłio ni ']eg,o wzni,oslą posfać czerwona-, 
IW1Ylfil blaskiem, nad1j~ ,vł:os101m •odciefi rudawy; oczi 
j,atrzały smutno, wyraz iich był pełen łagodności i 
ttflośc1. 

Przed lą p,osta,cfff, pełną sp1ok1ojneg,o ma.feshtl\. 
$fał m1otłoch milczący - przerażiony - gotów Ził 
~nym znaldem rozsypać się i uciec. Ben Hur objął· 
_.kli!em Jegt>, tłus~~czę, Judasza i odgadł wszystko · 
b,o. . . tu był zdraJca, '.ł. frun zdrad7..ony - ci zaś, co~ 
~ stoją z maczugamx i ki.jaim1 to motłoch i rJ)l'.mscy 
~·łni!erze, - ·przyszli, aby go p-ojmać. 

Ni'gdYi nie rno;_e rzec c:r.ło~;:i,elc, ro uczyni. z1.nimj 
•'1a1i przyjdzi'.e w:zas próby. Oto nadarzyła się spo .. ~ 
»:iobnoś.ć, na ~ctórą Bc11 Hur czekał fo_ta cał0 ; czho-; 
~ilek\ dia którego b zpi , · i'1~:·x,;.ra pośwl~cił si~, żyd.ei 
tak dla niego drogie byle, \\ · 11 i('b2zpicczet'1sh'i·ie, 1 on 1 

~ó'ż uc-zynilł? Stał nierucblorn5. T:1kie to bf\-x1;.1j~1 s.pnecz; 
nośd w ludzkiej naturze! ZL, ,r 1 1na111yi: Wj7n.ać?. 
ifak: j-est, niestety, 1tie zap:011,: t.lł on j,Csl<:ze obrazu· 
Chr,}--StUSc\ jak1 

ll11U ero przed~ir··iła. Egipcjanka, i, 
lmi!ał żal do Niego :l1 ,opuszczcni.e spris·obnośct po­
~hwyoenia w Swe ręce i;~:ładzy. Dal---j o'lcl7·a1ywał 1rl!J.: 
;tdle'g1o spbk'ói, z jakhn ten tajemniczy 1' 1 '1 ·_ stał przed 
itfume111 ~l W'Lstr.zytµ1yw.ał ~m; :~po 1. :'"i te!l 1.,, ::1· 1,iał Ben,; 
lHu:ra, wiuztał w Nim tę moc, .i 1.\:~ trnó<~, rn;,:oorzą,­
~c. 1\Vprawdne zalecał On ni2s;dyś w s.. '1 nau"I 
jraa1 sp:okoj,~· dcbtą _w,olę, :miłoś~ i ukr~b · . "11iał~ 
~ tę naukę w zycie wpriowad ,;1ć? Czul B 1. li ur,. 
~ On Panem zy.cfo i śmierci. rm~pltWZqdn ł n:r!11 po­
kfiug swej woli, j~1ki.e w teJ d-wli niy,ie ~ej siły?. 
Będziie się bl'lonił? I jak? iWszak :::Iow!O -- myśi -
b,:łaby wystarc2lajac-a. 

Ben Hur wiedział i wferz:d. ;iC' u;'.,~rje [ej ?n.dzi­
.daj~cej siły. 'W' jakik,)l~:ridc .s'"v1<,,..1h i z h1 '\':·Id·~ cze-
~ł Cl!_du. __ Zawsz<:) •~;,~e rnL.r.:ył N.łiJ.r-j_q.y~a_ Pl~ 



I I 

~ rozpdzlmć-~zystldcli w prsza1m. Po'doonle i Ja: .. 
;tarnie niosła służba, uzbrojona w maczugi i ostra 
tnie kije. Przyświecali oni starann:e, bo w pochodzte 
czll starsi ltapłani, rabini z długi :mt br.odami, gę"' 
łSte1nt brwiami i sępieiml nosami, potyklając stę nieraz 
g> nreró~ bruku. Idący tak uroayście i wspa4( 
~!fale, t"oi ri.vszechwładni skrybowie w radzie fulif~ 
I Hanny. Dokąd pfod~U? Nie tło świątyni, bo ~ 
~ej droga z ·syionn, skąd ~podbl»rie :wycb~~!~ 
dodła na X~tus. J~ m ~ na ~ć Pazw 
fpocóż włnierze? 
~ jaskraW'Ml ten swtile zwrocr-,,i 1i'm.~ -~ 

łłura h-7.y, pootade, id ąre razem ; sz1y one n-a cze~~ 
1•łużba zaś, niosąca latarnie, szczególniej ~n1emi ~. 
(Ctjmowała.. Pierwszego, ro sze<N pt>J lew'tj stron.; 
:~~ ~rra;u, poznat z łatwośclą, by~ td dbwódzca str~I, 
'.'ktoreJ powilerr.ona była śwtątynia. Drugt, p(j prawe-il :ro kapłan, róWlnre wszystkim znany; za tiO czfuwieklcl:,j . 
:ikłącego w, pośipdku, nikt nae.,mat S~ł on, opieraj~ 
'się na ~h towarzyszach, głowę spuścił na pierst1 
,tr zdawało się, j~kby chdal ulrryć oblicze. iWyglądałl 
~k '\'l1ięzień~ jeszcze ni,eoprzytomniały 71;! strachu, kto-i 
lri,,tl go nabawffla ~hwHa: schwytania lub zbrodzień:: 
;prowadzonJi na tortury, lub śmierć. Wiiedli gu dy-· 
;gnitarze, 10tao,ano go staranną uwiagą,, wszystko to: 
dawało poznać, 7,.e mn.s:ii on być .albo główtnym pOWIOl-· 
dem poruszającym pochód, ialbo jest z nTm w jak:i~ 
;sp1os6b złąp.ony:m - mnże to świad~lc lub prz wod'.­
)lik? Gdyby Ben Hnr wied7.iiał, kim był ów człowie~ 
:to rer.zty mógłby si~ snadni~ d-0myślić. Chcac \'ti~ 
fkoniec;mie ?Joba~yć, przyl}liżyt si od.wa.żnie do k;r. 
plann. po prawej sti~onre i szrdł z nim 1)0 równi 
Wtem nieznaJom.v p1ollni6sł trochę g~owę, światło la­
~arni padło na i\varz bladą, zmi nioną. pl"Z<!Tażoną; 
~roua potargana, Qczy 7..:1p:1.dn~t , patrzvły niepewn1t1 
ł z rJ7paczą. Pr1 bv\v.ając ciągle w b iskości Naza:­
r,ejczyka, znał Ben Iinr wszystkich jego uczniów 
równiPz dobrze jak ~amecr-0 Mistr1a; na widok nmie-
11„ ncj twarzy pr-o·wad.7..PTICR".O zawołał: 

' .,.._ lskarjoW 
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WIELKOPOLSKA. 
w) Bydgoszcz. (Nle udała się sztnka). ~Y/, nie­dzi:e!ę okoto 10 wiecz;orem 21-letni )kert z Byda-oszczy pr.zechodz~:ł ze iS\'1/ymi znajomymi niedaleko

0 

Brdy. W toku rozmowy oświadczył, że pokaż.e im sztukę ~h-odzenia po brzegach st,>ją<'f•.i n.-t Hrdzi-e BerJ.inki. rak rzekł, tak też uczyni'ł. Po kiiku miinut:tch stm­ił jednak równ,nwa7~ i ,,.,.,)):_tdt do w-ody. Mimo, iż lwiadk,ow_iie teĘO zajoci?. byli j"'g.o dobrymi znaj,omyrnt taden z rn1.1.ch 111e p,.)spi,esz_yt z r1omoq ~kutetek czego lkert znalazł śmrerć w fa!~1ch Brdy. 
w) Bydg,oozci. (Wst-rz;r;aJąn, lral-~5trofa). W cz.a.­ii.ie, gdy przez t•nr k•olejowy .opodal stM:ji R.1cisze >rzejeżdżał wiozem handhrz -drobiu I(;rr,il N-ehring : Zalesia, n,djecluł 7. znkn:tn pn.ciąg os::ibr}wy, zdą­\ający z :t,odzr do P·1znani.L Wó1. p,or-:v"any przez lo­tomctyw·ę, rozbity 7.,Jta; ·w drzazgi. Ob1 kclllie z_Q"inę­y na miejscL1. Znajd11j;in sir. n·2. wozi~ :1onn Nrhrino-a l0-!"hi8. ·Kar,01ina. zo,it3.ła r;-zez kol.1 przer,nlc,,,.-:0'.~a 111ajc1u,i,1c śmierć na miejscu, Nehring- wyrzucony rskutek zder7.enia ,xozu, odniósł lżejsz ty'.ko o-1rażenia. P11')1,qdem h1tar.:trofy ll':la g-ęsta mgta, na kutek której Nehring nie z..1uwaiył i nie dostysz.3.l rarko(u zbli':i.njąc..ego :;ię poci;"\gu. -

•oMO~ZK 
p) Tornn. (Skazani!! dep,rev;aic•a . W. ub. tv­~dnin w wydziale karnym Sądn Okręgo,-:eg'J :~, '<.t11.111i•n, przed wzmocnionym trybunałem, odbda i\'. rozp1:awa przeciwko muczyci~lowi szkoły w O:•r­k1wie. Antoniemu Elasowi, ~tóry zn1ewa'3.ł swe ńie­:lnie uczenice. P,o pr:r.eprowadz,·niu pcstępowam.1 bwiodowego Sąd skazał ,osklrżonego na 4 lata ,vi.ę­lenia. 

p) Gd'ynla. (Po odb'.ór r:owowyhndowanYch ntrku·p,e·1llowtów). We Francji bawi od dłuższeg:) sn z nimileni,3. kiero\X'nidwJ mnryn,n·ki woiennej mandor Petelenz, który stanął 111 czele Immisji od­rczei, majc1r:ej prze_i:1c: i zl,ad'.1c: s'lrawność łodzi 

Z CAŁEJ POLSKI. 
T1>?~fon p!(1!łn'łP.bny. 

1Wynata.z.m teió .. ,nn p'Odini!t:bnegD, Irpt. ołJser\'<~atm mż. Jerzy Byfews-kl, zademonstn1je swój: wynafiazek publicznie we wtorekl, a w razie niepogody, w śno<lę, 11-go bm. Kap'°t±an Bytewsid przeprovJl'.3.<lzi r::mnowę z p. Prezydentem Rzplitej i tJrawdorodobni-e z Mm-­s:włldem Piłsudskim. Prócz teg10 pni:•prmx,·a,c!zonia. bę­dii:e r.ozmowa z s.amnl!Ot11 z ·rlyrek'rore:!m „Po!skiego Raclja", p. Zfgnrnntem Cht1.hncem, szefem departa­mentu aeronautyki'. M. S. .Wojsk., putk. Raysk.im, i inne. Rozmowa telefioni!czna przepnowiadzona będzie 7~ rJ,,;·11n1 oto~·owego bmn.bardowca \'(/lojskl,}wego typu hmnrin-OGlnth, na którym wynabzca prze;:ir:O\'(radził ·,..r 7.-<1in!:t.2l·o\'<':l.11Y~h już poprzednio aparaL1ch pew·:1e 1_rlepszenia. Oprócz kpt. By1ewsldeg:o rozmowy tele­!onem podniebnym z sa!Jniolotn przeprowad21ać będą refr:rent praso,vy min. lromunikacj,i, red. T. Strzeiew­sld, kierownik d,:i1lu tZ:-cbniczneD'-O „Polskieo-,o Radja", in:r. TOełpi(Vikl ; refen"nt pra:/owy LOPi3., red. J. Le,,;.-csb1m. Oprócz -rozmów nagrywane będą z s11mo­lofn rł.rty gramofonowe ze specjalnile przystosowa­nu·n do tego celu prz<:z k:Jt. Byle1.vskkg,o patefonu. \" ·~ y,;tkie rn:;-mo'"T nada,ne będą prz"z „Polskie R.1-r}10". Początek audycji (we wtorek !nb w środę) o o;oflr. 18-ej. N::1.danie audycji mzmowy z telefonu nochiebneg,o da możność szerofriemn og1Howi radjio­s!u::haczy zar;",•Y' -:.nia się z tym doniosłym wyna­hzki:?n1 i fi7"' 0 •nni.1 :Sl,e o _iego sprawności. 

nędowa Cei:iuła 
G•ełdy r-otowei e Towarowe' 

w Poznaniu 
')Wań -:Jt11a 9. 12, J12r. Warunki: Handel hudowny, 1urytet Poznań, ładunek wago. nowo, do;tawa bieżąca za 100 kg. 
.Ceny transa!(cyne• Zvto 15 tonn par~1t. Poznań •••••• 
.Cenv orjentacyine• 

r:-:.rvfet P{"!zn;;ń 

25.75 
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:~-u:~~:oi>r~ie ~hl'.~~ • • ; 1""·.. • .••• -; • • 7·-.;·.• • • 38-.50-:s~ !ę::zm1eń. przemlało·;vy ~ •• 1 .... • •y"~• •••• : ._ •• _ U,00-26,IM! _i~u:/tw°~~:i~~:be ••••••••• • .• t ••.• 27,oo-so,O& 
Ow:es • • • . . • •••• -~•'• •••• 2150~23511 Usposobienie sł.be 
Maka tvtnl11. 7Qt1: v:. w wor. , •••• -;• ••• Uspo~obienie stabe 
\1,k! 9sze_nn1 65°,o wł..\\' wor, •••• , .; • • 57.00-61.~ J,ręo. tvmie •••••••••••.••••••• 18,()0-17,00 Oirębv psz,m1e • • • • • • • • • •. • • • • • • 18,00-19,00 ~zepak • , • • • • • •· •••••••••• 70,-00-74,,00 Groch polnv •• · • • ., ••• a;;• • -•.• : •••• 38,00-42,00 Groch Vi-:tor}a • • • · • • • • • _ • , • • , • •;1-. • -"2,00-48,00 Groch Folgera • , • • • • • • • • • ', • •• - 40,;0G-47,00 Ziemniaki frabrycme franlro · , fabryka 21 gr za kg 01, tll1\C2ki O,. Ogólne usryo,obien!.- słabe 

U --'agi· Ziemniaki jatfa!ne bez łlandlu. 

GIEtl>A 
gp) Dziś dnia 10.12. 29-r. kursywałut q nas~~' Dolar ameryk. 1 8,85 Funt angielski 1 4,.so Prank fr:mc. 100 34,95 „ szwaic. 100 172,41 Mar~a n;em. IOO Zl2,SZ G1.Y=-r!•1 ;,-rl~ńsk1e 100 173,19 

lwoclnych i: kontrto·rped,c,w,::ó,:,;·, z::imówi.om·ch we ncusldch stoczniach db. p,'))s1':ej marynark1 \'l:ro-nnej. Jedn,ostkt. ,,Ryś", ::?.hik.11 i ,,\Xlkher" sa już I Z Poznania. łlwwide. ;vykończone i obecni,:_> odbvwają próhv 
1 

~bok•nśet t C? .• asu zam117. .. •n i:1. I 'o uko11cze11 ·u )rćh P) Zpsfer przem.-hand,owych W niedzielę ob-nasU1pil w ciągu 1-1 mi,esiec-1, iechostki te iYZ\. r" o.vał w Poznaniu zjnd prezesów z,v. Tm:r. Przem. wadzone zc,sbn::} p1-zn n,o!sb1 iuż niog-e. która i. Rzem. Obradom przewodniczył prezes Z ::·i;,_zku p. dłuższego icza,su bawi: ni praktyce we Fra~cji do Związku p. Oórcz.ak. Po odczytaniu s :·.1\:v")zdarnfa 
yni. - ' przez syndyka Piotro\'{:skiego prezes Gór-czak wygło-sił obszerne pne:mówienie z Związku, jego celach i pracy. Drugi referat wygłosił p. Adam Piotrowski. 
ĄSK. 
ś) Katowke. (P,rstuYaty rzcr:iiri;'a ~ą.s~go). -j-e-:voda Grażyóski przyjął w s~,[:o(e delega.cję sa­!7ic!nyrh rzemieślników i drnh•i,ch przemvslow­' która wręczyła mu me'morj11ł w s:,rawile riformy atlro\vej- :oraz romocy kredytowej dl.:i. warsztatów półdzielni rrernieśtinie2:o-przem:v::,towvch na terenie j. śląski'ego. 1WojeW1:xła Uraż-_v11ski ndniósł się przy lnioe do prredłoronych mu żvczeń, w m+izku z , jak silę dowiaduje Aj. Wschodnh, wyjednał delegacj'il 11Udjienck u wi~m i r. i~;tr,1 Grodyńskiego, órym om~ne będą po-stulaiv podatlro-we, oraz reze,sa Banku Oospodłrstwa Kredytowego gen. 'Eckiegio, celem omówienia spra,•:,y p01111ocy kredy­.i dla :rrem!i.ieślników i drobnyd1 przemysłowców c,}ewództwile śląskiem. 

Dnia 8 bm. zasnał w Bo7t1 śo. 

P) Rozprawa prasowa. Przed tutejszym Sądem Ap,elacyjn_vm w Poznaniu odbvh się rozprawa prze­ciwko redcl.kterowi odpowiedzialnemu „Kurjer.1 Po­znai1sldego" Rakowskiemu, 10Skarż0:nemu o 10brazę drukiem profesora uniwersytetu poznańskiego _J,a­Jm'bskiego. Rozprawa m. byfa epfil·ogien zajść, j-akie miały miejsce sweg-o czasu w Pomaniu podc7as od­czytu posła pułk. Sławki. Wt spmwozdanfo z teg;o od­czytu :,Km-jer P•oznal1ski" zarzucił prof. Jl.łkub­ski~u kopnj,ęcie jednego z zaaresztO'Wanych (JIO<l-czas :rajść studentów. Po przewodzie s.:1d wydał wyrok', ska­zujący oskarż.onego red.. Rakowski<>g.o nia 200 7ł,otych grzywny i skionfiskowanie lRUmeru „Kurjera Poznań­skieg-.o z in~i dr. J.a.kóbskidrnu zam;a. tarni 

I .!.~!!~!~f pJn~!!~~!!e aadaj. sii: na in°' bramę, z po­woda wyjazdu, mtycbm. odsk· 
ołe. Zglosz. W. Srezepaafalr, Lenno, Lmczyńsldcb 27, L p, 

Ignacy Jezierski Pianino 
t. p(MJOda wyjazdu, natycbm. na aprzedat. Les1ao, ul. Kome, niusza 42, parter lewo. 

podporucznik artylerji w rezerwie 
w 36 roku życia. 

W przedwcześnie zmarłym straciliśmy szczerego kolegę i blirdzo gorHweio członka Koła. 
Pogrzeb <ldnędzie się w środę, dma t 1. bm. ,., Witl<owie, o którym zawiadamia swych członków i zr.afomych 

Związek Oficerów Rezerwy ~z. P. Koło L~nno. 

t 
Dnia 8 grudnia br. zmarł w Witkowie, nasz dobry cblc­da c:a śJ. 

lgnac..-. Jaz eraki 
11onu:1nik rezerwy W. P. Lt... W zmarłym tracimy dobrego i sumlenn~o pracoda~q, ·vrcgo pamięć uchowamy na zr.wsze. 

Prac,ownlcy llłyna Motonwego 
w Le■ •nle. 

ZGUBIONĄ--
trstJteczkc 1r0jlko•• na nu•· 
siło Klrlmien: Au"rzeje,rski, ur. 4. 3. 1895 r. -ystawfonl orrez P. K. U. Kośctan, anie 
-.,f11i sic. 

l · cyj pisania na maszyr.it, 
Lamo, Mly6lkl ~:..le•o, 

Meretke 
SZJbko I starannie, wykonuję, Ltsmo, Koścłtńska 81, li. ptr, 

Gospodarstwo 
or,w1tne, 46 mórg dobre· 
średniej zi~ml polofone blisko 
zcbadowań, dobre bad,nld, ko­rryatme na sprzedał. 

Oronówko, 11 p. Lesmo. 

12 morgo-.e, sprzedam z pe, 
c6u wyprowadzeni• się. 

Koda 7 

P) Nowy p,odałck miejski. Zi dniem lS". bm. obo­wiązywać ma w Pozn3.niu nowy podatek m.iej:skt od pi:zeb.ywani-ll; I?O ĘO<lzinie 12-ej w resuura~, k.l· Wtanuach, p1wLam1ach ltp. Podatek ren wyn0Stć będzie 1 złoty: lub też 50 groszy, zależnie od lcate.gorji m• kładu. · · 
P) Z teatrów poznańsk1ch. - if eitr WJelłci: 10. 12Marica" operetk.1 K~mana. 11. 12. ,;żydówka'' opera Halvy'ego. 12. 12. ,,C,g_są..n,ova" opera. k:,mbna: Ró.życkiego. 13. 12. .,Madame Pomp3.dour" operetka Falla. - Te1tr Polski: 10. 12. ,,Królowa Biatjtz" 12. 12. ,:Król-owa Biadtz" 13. 12. ,,Miłość czy ptęść". ,:eatr Now·y: 1_0. 12. ,,N~zwykfy aetłl'lc" W-,step goś• crnny K. Justaian!l. 

Koniec działo redakcyjnego. 
Redaktor naczełny: Slefan :Macbalewski. Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski. Za dział OJłoszeń odpowiaaą.: Stanisław Szal Redakcja otwarta o~ goiłziny 8-mej rano do 2-gi.ej po poi. i od godz. 5-7 wiecz. - Redaktor naczelny przyjmuje od gódz. 1-2-glej po poł. Octonk. Druka~ni Leszt'zyńsk;ej Sp. z Oli"· odp. w Lesmig 

ł 
Dnia 8 bm. zmarł w Witkowie członek: nasz 

ś--. 

Ignacy Jezierski 
porucznik rezerwy W. P. • przeżyw~y 36 lat. W zmarłym tracimy gorliwe• go człooka. Cześć Jego pamięci. 

Pogrzeb odbędzie się w śrłMlę o gcdi. a po­południa w Witkowie. 
Tow. Przemysłowców w Lesznie. 

Dnia 11 bm. o awdz. 11 przed poi. spnedaWane będzie w ekspedycJi towarowe1 w drodze publicznej U-, cvtacii za gr,tówke = 

i wagon koksu węglowego 
10000 kilo 

Ekspedycja towarowa w ........, 
LICYTACJA PRZY.łlUSOWA. 

~i środę, dnia 11 grudnia 1'929 o godz. tMq srr1,eda~·ać bę<lę w Leznie, ul. l{ości.tńgka 6 30 kaw. my.iła do prania 30 paszek frotera. 1l funtów herbaty. 35 p. prOllZD mycllueeo, & p. mydła: najwięttj dającemu • gotówltę. Zbiór. kupców przy ul. Kodańskiej 6. 
I.:eszno. dnia 9. XII. 1929. 

NOWAK, Sek\Xestrat« Skarbowy: ul"Z(dl _ _Skar~we~ ppclatków i OP.f. sb.rb. -v. Lesznie. 



')'1.-....J~ .... ~~~---.. "C.J,~llł'.Jl~ .... rJlll~-...~--J~~.--;.,_._,,~ ....... ~~l'.'" .... -:.."'~~-...--,...c ..... =-.o.,-:...~:)..(" ..... -::~: 

~-~~';;,ow.!:'1 Dnia 11 i 12 hm. ciągnienie ;is TANm, 

LOTERJA ł<_, SOWA·~ Polskiej Lołerji Państw. Klasowej X Na GWI.A.ZDK:Ę: 

L O S Y ~ ♦ ~~~~-c~;1. :~~-o ko;1_S:~,•h;m_·e~~~rad~o~:~ 

~ 
~., SZKŁO S1'0ŁOWE, kryształy, boJ.e, karnfki, 

• rómerY', wi pr.zep§'ięknych k!olo,ra~h', O'ARNITURY na 
um~,alló! i kociren1rre, FIGURKI, 1WiAZONY, NOżE 
~ (WIDELCE alpak!a i pia.terowane, 'O'ARNITURY 

)( dd pa1en!r.a; POP~~l:NICZKI. r:: SPRZĘTY 

jeszcze w malej ilości do nabycia. X KUCHENNE almniilnJ~ ? errra.l'j. --- - - -

. Cena za:-1/1.los 80,- zł,½ losu 40,- zł )( , .. Rvbacki-Leszno -Rvnek 83. 
¼, losu 20 zł. :-:)('.._......,,._,..,,,.._;-..1"....-,.r,,.r..-..._.,.~tr.~V~t-.i~YnN~~OOC)( 

Główna wygrana 750.000,00 zł, oraz dwie premje X JIC~lf.:JIUlfJl.'.A,A,A.~~~~~~~~~~~~~~~~---; 

zl:,250.00O)00 i 150.000,00 i wiele, wiele większych )C.:::::. •=: 
wygranych. Potrzebna • NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU : 

A. ~ 1~L.;: .. !foiZNo Ponienbo POD!!?!dla~~!°:.~~CH . : 
LICYT.ACJA PRZV.M,USOW A. , • do kasy i drobnych 0rac kolońskie, kremy na płeć, maoikury, l 

lWi sobotę, dnia 14 grudnia: 1929 o godz. 10-tej ll!W[lJDa niśm. z ukończon, szkol~ rozpalacie, lustra, szczotki i grzebie- i 
ilprzed.3.wać będę w Kłodzie h1ndlow11. Z11:ło!nenia plśm. nie, aparaty fotogr. i wszelkie. przy- f 

1 centryfugę; 
Drogerja J. Chojnacki, bory do tychże, kartonaże w wiel~im , 

mjwięref dającemu ,m g,otówk'ę. Zbiór kupców przy 1 0 10 wyborze Swieczki i·ozdoby chomk. 1 
pileczarni do d,ieci, może się zghisić. I Leszno, 0 • l'lorcowa · poleca po cenach nainiższvch. 1 

.-Lesz~oi1:!1lt~~~!~r Skarbowy Urzędu KZgłcs: do oe~s::,. ,,PGlosa.u•,1a· c~-~A JÓZEF CHOJŃACKI : 
Skarbowe,,,~ -podatków i 1opł. skarb. w Lesznie. 1n I 

I DROGERJA i PERFUMERJA - L E s z N o ł 

L.. LICYTACJA PR Z Y-M US O W A. A'- Dz;ś we wtorek prem 1era na1ciekaw~zego • DWORCOWA 1c. TELEFON 27t. W 

~ pfątek', dn. ra. 13. gmdnfa 1929 o godz. IO-tej I obrnzu, który św ęc•ł sukcesy po stolicach 1 ••~ , ~ -~-• 
t11pr2edawać będę w Lesznile Rynek' 13 E r ·PY p. t. ___ , 

.... ~jb~:t:~; gotówlię. ~biór kupców przy - "Nieznany Ojciec" Jarmark w Osiecznie 
;Rynku 

13
· I k i prod .. ..,_ rolae 

1 Leszno, dnia 9. XII. 192g. Wstrząsa1ącv dramat pełen niesamowitych na konie, bydło, świnie, towary ramne .... ., 

NOWAK. Sek'wesfrator Skarbowy Urzędu wrazeń. W roli glównei znany u'ul)ienie: odbt:dzie sh: 

• Skarbowego podatków i opł. skarb, w Lesznie. I publ1cznośc1 Reginald Denny oraz Barbara I we wtorek dnia t 7. grudnia br. 

. Następny program: pr,tężne dz eło : Zebranie Kent. Pocz~
1
eK seans0w o g-odz. 7 1 \:} w. I ' Magistrat. 

Towarzystwa Właścicieli Domów i Nieruchomości • ,, 

IJd. b•dzie sie dnia 10 grndnia br., o godz. 7 wiea:. w H-Mu ,,,Zakazana kobieta „ p I " 
P ~m w Lesznie, z n1st~aj1cym porzadldem cbrad: ll Z•- _ '' 0 a 
,aienie. 2) Refer,t o. Jabczyt\akłego, o 11b=tolecreniu przeciw 111 -
pt)ft11tll uszkodnnłu. 3) Rderat p, Ztgórsk!eg:-,, iftso. o I■ 1 ---- -- • •k " 
łoDiecmołd Il~• od nłettl!zcślłwycb wypadków, 4) p k . . I ~;4f' ~~~~~~ przyprawa d p1em1 ow 
••lt!3~ nlaego iebnnfl towar1.Y1t••· 5) Wolae gto1v I dy- OSZU UJe. się ?.t-, ~~~~ O 

Mffa 6) Zlkołczeaie. O Hczny udzlll etłOnk0• 1,rr.gl ...,_ -=i ""ffl d br k ć · li 

• ŻI\RZĄO 2-3 ookojowego mlesikan:•, .....,.. 0 Ss1•= nie powinna w tadnem omu za a ną - jete 

· · · n1tycbmlnt lub od 1 styczma ~ - ~ §§ , chcesz upiec dobre i smaczne pierniki. ' u • dJ szyd!, mogi sic zgłosić Dl• Czynszzai,łacę:igórylubudzie- O IS=~ · 
czen1ce tvcbmiast. A. Włodarczako,n., 1, pożyczki. Zq:I. pi9m. doeksp. /llłA I -a~ .. · 

L,;;szno, ulica Przemysłowa 3. Gosa c,o1 „M!eS!kank•. ....,. !1::2~ ~o • • 
- ~ lii ~~ 111strzezen1e 

~ ·a!§§ - ·1 · Chcac nabyć prawdziwa 

=-,: l~ .POLA• przyprawę naleey 

Poszuku]·e s1· P. dla połudn1·owe1· CZPśc1· Syrop, cukier pudrowy, cy- przy kupnie wyraźnie tada~ 

" " katę, sk6rkę pomarańcz., oryginalną„Pola• przyprawę 

• ód t ' k. mak kolorowy, c,:ekoladę z nazwa ochronną .Pola• 

WOJeW Z wa poznanS tego do oblewania pierników ko• znaną od szeregu lat. Zwra-

p r ze d SI a,.i-,, c ·1 e I a ::rj;~ie~DE!:=e.t i~:i="E~!~I, w polec, po n,Jmts,y,b ,,,,.,h powytszego opakowaniu. 

na wskroś dzielnego i dobrze zapro- 1-. 0 , }w~!~ś~ ~ ~!!~! ! do~!~0~g~ 

wadzonego, możliwie z kaucją, jednak ~>;;~~~ STEFAN NOWACKI - TARTAK PARO 

nie koniecznie. Pos?111<nit, Leszno, ulica RyJzyńsl{a 1. 

Oferty ewentl. z fotograf ją oraz ·ref e- Służącej 
do wszelkich orac domowych, Służąca 

DRt1E 
rencjami pod która zna sic t1k!e Da gotowa­

niu, od 1. 1, 30. aC2Cift, umiei1ca gotował, 1)0-

lrzebm na lełniczdwke. Zgł. 
c,rzyłmaie Le9Z1IO,-al. Osiecka 
nr. 15, li. s:)f(tro prawo. 

wszelkiego rodzlja 
:-: wykonaje :-: 

WlnKil~A~~(n • iIARlilRI· Osieckt, Leszno, .Jasna 14. 

Która intellgrntna rodziaa 
orzyjmle ośmloletn" zdro-.. • • 
ddewcz,nke, której matka wda- L1cytac1a 
wa z pcwodu f,O!lldr nmlei- ,d ł dk 
scoęj, nfe mote Zł~~ I~ WJ• Da reWDO Op8łOWe OfaZ porzą 
chanatem. Łlsnwe 2gł. z pe- 'dd>lm i jniOa) odbcdJie sh: we wtorek, dala 17 g 

:1aniem Wlfllaków ~szę, ' o godz. 9-lej nno 

Leszno, al. KomeDłUm 42, w Zaborowie na sali p Spychał 
parter lewo. , • 

MajętnoU Zaborow 

Zakł •.. Przerh. T, A. 

.:--- .. -~_ .. ......._., __ 


